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g a z e t a  w i e y s k a
P r a c a  w s  z y  s t k  o z w y c i - ę z a .

W W a r s z a w ie  dnia 26. Czerwca R oku 1818.

® 'p rzyczyn a ch  szkodliwości Łydo w , 
i  g  środkach usposobienia ic h , aby  
się sp o łe c z e ń s tw u  użytecznem i stali 
przez  Stanisława Staszica.

^ 0  przyczyn  wielkich nieszczęść 
Narodu Polskiego należy żydzi. Nie- 
baczni przodkow ie  nas-i o d  skończę*
*da się dom u P ia s tó w , cięgle nie 
l \vażali na postęp cywilizacyi E u r o ­
py ,  ani użytkow ali x doświadczeń 
,Qnvch narodów..

k ie d y  ludy eu rope jsk ie  wycho- 
^tąc zfeudaiizm u, wszystkie ustalały 
^ siebie tro n ó w  dziedzictwo, oni w 
tenczas dziedzictwo korony , od me- 
Pamiętnych czasów w Polszczę usta* 
ło w io n e , wstrzęsłi i zsłabili; nastę­
pnie ten  is to tny  punk t iednoty  spó- 
łeczeń&tw, siabić i burzyć nie p rze ­
stawali.

Kiedy iuż w Europie  gotowe woy- 
stawrały się iedyną trwałości 

Państw o b ro n ę ,  kiedy w wiekach 
Ludwika 14. i F ry d ery k a  2 . iu i 
^ szczął się niezm ierny  wzrost sta* 
ych w oysk ogromu, w Polszczę woy- 

Ł ów czesnych na jw iększe , nay*

bitnieysze, w  doświadczeniu, w sztu­
ce w oienney  biegłe, laurami zw y­
cięstw o k ry te ,  p o d  Augustem zwi­
nięto.

Kiedy żydów , iak  zarazę niszczą­
cą postęp cywilizacyi n a rodów , w y ­
pędzano z H iszpan ii,  z F ran c y i ,  z 
Niemiec i  z innych  kraiów E u r o p y ,  
a pod karę śm ierc i ,  iako w yię tyck  
z  pod wszelkiego p ra w a ,  nie w p u ­
szczano do R o ssy i , natenczas sami 
Polacy otwarli im wszystkie granice, 
dali p rzytu łek  i większą swobodność 
niż rodow itym  mieszczanom i  ro l­
nikom.

D w a pierwsze błędy przyw iodły  
m asz naród do upadku  i  do podziału. 
W  tern, nieszczęściu ieszczebyśmy 
przez oświecenie, przez cyw ilizac ją  
wznieść się i ratować mogli; lecz 
b ł | d  trzec i ,  żydzi, byli zarazę w e­
w n ą trz ,  zarazę ciągle polityczne cia­
ło słabiącą i m dzniącą. Chociażby 
naw et to ciało nie było podzielone, 
chociażby po podziele, znowu zie- 
dnoczone zosta ło , przecież z tą w e­
wnętrzną skazą, nigdy nie m< że na­
b rać  w ł a ś c i w y c h  sobie s i l ,  ani ezer-
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stwości, musi na zawsze bydż tylko 
słabe, wynędzniałe, i nikczemne. 
Żydzi po całey Polszczę rozsypan i, 
wszędzie z swym duchem wyłączno­
ści z naszym ludem pomieszani, tyl­
ko zaplugawię cały n a ró d , źapluga- 
wi§ cały kray, a zmieniaięc go w kray 
żydow ski, wystawię w Europie ńa 
pośmiewisko i wzgardę.

Między powodami wygnania ży­
dów z państw Europy , i te dwie 
przyczyny znayduię się w ówcze­
snych dzieiopisarząch.

Pierwsza: żydzi wyniszczaię w ło­
ścian; żydzi pozbawiaię ich wszel­
kiego zabytku, potrzebnego do czy­
nienia rolniczych nakładów, sę więc 
szkodliwi rolnictwu.

Druga: żydzi tamuię*w narodzie 
wzrost przemysłu, rękodzieł, fabryk 
i rzeniiosł; nie dozwałaię wznieść się 
w kraiu stanowi, po rolnikach nay- 
uzytecznieyszernu, stanowi sztuk i 
kunsztów, z niemi nie mogę się po- 
duieść miasta do tego porzędku, i do 
te'y zamożności, iakich postęp cywi- 
lizacyi narodu wymaga. Ta sama 
w ówczesnych krainach żydów szko­
dliwość do naywyższego stopnia w 
naszym kraiu przychodzi. Wszyscy 
ię poznaiemy; wszyscy na śzkodli- • 
wosć żydów wołamy i ten głos iest 
w  narodzie Polskim naypowsze- 
chnieyszy.

W  pamięfney epoce konstytucyi- 
negc seym u, kiedy naród iakby cu­
dem z długiego letargu obudzaięcy 
się uyrzał główne swoiey nędzy i upa­
dku przyczyny, iednomyślnie potrze­
bę niezwłocznej reformy żydów uzna­
no. W  roku zeszłym 1814 skoro

tylko naród zasłyszał o dobroczyn­
nych zamiarach Nayiaśnieyszego Pa­
na , natychmiast ten był głos iedno- 
myślny, te proźby wszystkich klas* 
ludu , aby od szkodliwości żydów 
uwolnić wsie i miasta.

Musi ta szkodliwość żydów bydz 
mocno naród dotykaięcę, kiedy p° 
tylu nadzwyczay nych nieszczęściach, 
po tylu okropnych woien uciskach, 
przecież uczucia nędzy kraiu z przy­
czyny żydów, ojizywaię się nayzgo- 
dmey w odgłosie powszechnym, 
i świadczę, że nawet w chwilach ty­
łu cierpień, złe z strony żydów iest 
dolegaięce nam naygłębie'y, iest ra* 
żęce naród Polaków naypowsze- 
chniey. , Wszystkie ludu klassy, 
wszyscy właściciele, przeciwko wła­
snym pożytkom, po takiem zniszcze­
niu, wszyscy wołaię i proszę o uchy­
lenie żydów od szynku trunków.

Żydzi w innych E uropy  naro­
dach, które swoię szkodliwościę przy­
musili do gwałtownych przeciw nim 
środków, nie zaymowali tam ogólnie 
szynku wszystkich trunków. Zay- 
mowali się ęzęśeię tylko kupczenietb 
wina. Jakaż iuź w tern samem różni' 
ca w stosunkach szkodliwości tam­
tych , do szkodliwości żydów fla' 
szych!

Inne  trunki: wilio, piwo, sę łagO' 
dnieysze,sę naymniey szkodliwe, nie 
ułatwiaię sposobów do wszelkiego 
oszukaństwa, do bezkarnego użytko­
wania z oszukanych. Te trunki .tyl­
ko w w ielkiej ilości naruszaię i bur*§ 
porzędek w organizacji ludzkiey,' «“ §' 
szaię władze umysłowe; i przeto, p°' 
dobno żydzi u nas naymniey do ta-
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kićn t r u n k ó w  się b i o r ę ,  ow szem sę 
fciesprzyiaięcemi p iw u ,  od tego uży ­
wania us i ln ie nasz lu d  o d m a w i a j  i 
°dvvodzę; p iw a  zaś na szynk  im  w s t a ­
wiane  um y ś ln ie  psuię ,  t r z y m a n ie m  
ich w  n ie c z y s to ś c i , aby  od używ an ia  
lego n a p o iu  lud  się odrażał-  Przeci­
wnie gorzałka w  małey  mierze j  ^czy­
ni n iezwłoczne  skutki na  ciele i '  
’duszy  cz ło w ie k a : zn iewładn ia  p ie r  
"Wsze, a rnięsza działania drugiey.  Go- 
fza łczany a l k o h o l ,  uderza  szczegól­
nie w  n e r w y  i w  o rg an iz acy f  u m y ­
s łow e j  o db ie ra  iey w ładzę  z a s ta n a ­
wiania  s i ę ,  pam ięc i ,  rozwagi i caley 
Had ciałem naszem władnośei .

"W7 tak im stanie naszego cz łowieka  
ro ln ika  pos taw iw szy  s am ow ładność  
szynkarza ,  o tw ie ra  w łośc ian ina  k ie ­
szeń żydow sk iem u sum ien iu ,  k tó re  o- 
Szukani tw i k r z y w d z e ń  człowieka 
obcego,  człowieka b a ł w o c h w a lc ę  n a ­
z w a n e g o ,  b y n a y m n ie y  ży d o w i  nie- 
Wyrzuca,  ani  tak niegodziwego czy­
n u  nie p rzygan ia .  W  tak im  stanie 
r obi u  nas żyd  z ro ln ik iem  swoie o b ­
rachunk i ,  czyni  z n im  u m o w y ,  zapi- 
suie po d rzw iach  i po śc iana ch  tego 
niesczęśliwego d iugów c y r o g r a f y ,  a 
tak obiera go z iego w sze lk ich  g o s p o ­
darczych  zapasów.

D r u g a  iescze większa a gorza łkom 
Szczególniey właściwa,  iest  szkodli­
wość nadaw an ia  u ży w a ię cy m  ie y  z 
Przebie ranę  m iarę  niezbędnego do 
niey n a ło g u ,  a r a z e m  i n n y c h  t r u p ­
ków wyłęczności .  Jes t  a lkoho lu  
" o d e k  z zboża, a osobliwie zży ta  wy- 
r ®bianych, taka,  że użyię w y ra z u  dla 
2óliżenia m y c h  w y o b ra ż e ń  do rzeczyr-

wis tości ,  taka  własność o p ja ty z m u , 
źe nie ty lko przydusza  działalność 
władz  u m y s ło w y c h ,  lu b  gw a ł tow nie  
one zburzą , albo nagle usyp ia ,  a w 
k o ń c u  zawsze całe ciało zn iewładnia ;  
ale m a  ieSzcze ten w yskok  szczegól­
ną sobie wdaściwę m o c ,  w rażen ia  z 
czasem w o rg a n iz a c y ę  ludzką '  n ie po  
k o n a n e y ,  naygw ał tow n ieyszćy  ź§- 
dzy łaknienia tego t r u n k u ,  żądzy na- 
ta rczyw szey ,  niżel i w rodzona  n a m  
żądza po t rzeb  ż y w n o ś c i ;  ow sz em  
okazuie się z d o ś w i a d c z e n ia , iż raz 
n a b y te y  żądzy  g o rz a łk i ,  us tępuie  
wszelka in n a  pot rzeba  na tu ra lna  , aż 
do zniszczenia iestes twa.

Taką  to żądzą naw yk łośc i  do go­
rzałki p a r t y  gospodarz,  nasz n i e ­
szczęśl iwy w łośc ian in ,  os ta tn i  s no ­
pek  z g u m n a ,  os tatnie ciele z obory  
w y p r o w a d z a ;  a gospodyni os tatnią 
k u r ę ,  osta tn ią garść  męk i  z k o m o r y  
do ży d ó w  w yw łóczy .  Jakże rząd  
w  k ra iu  r o ln i c z y m ,  r z ą d ,  którego 
g ló w n e m  us i łow an iem  ma b ydź  p o ­
lepszenie s tanu  w ło ś c i a n ,  może zo-%. 
stawiać  i oddawać żydom  tak n iebez­
p ieczny  t ru n e k ,  k tórego  szynk  w  rę­
k u  n ie su m ie n n y c h  lu d z i ,  u ła twia ty ­
le oszukańs tw a  sposobów ,  i rozw i ia  
ty lu  trucizności  sku tków ?

M yli łby  się kto p o w ie ,  że ró w n ie  
• w r ę k u  in n y c h  szy n k a rzó w  ten t r u ­
n e k  n iebezp ieczny ,  szkodliwym b ę ­
dzie włościanom. Doświadczen ie  w ca- 

x łey Pulszcze takie tw ie rdzen ie  z ap rz e ­
cza. Wszędzie  okazuie się, iż z k a r ­
cze m ,  skoro  żydom są odię te ,  z n a ­
czną częścią zmnieyszaią się d o ch o ­
d y ;  do połowy mniey  gorzałki  w y ­
chodzi .
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Wszyscy Polacy iuż z p rzekona­

nia w iem y, że nadużycia w szynko* 
w aniu  tym  tru nk iem , przez żydów 
doprow adzone zostały w  Polszczę do 
naywyższego stopnia: one są iedyną 
naszych żydów nauką i  przem ysłem . 
W szystkie  środki do doyścia w tern. 
swego zam iaru , są przez nich uży ­
w an e :  n a m o w y , podstępy , p ro śb y ,  • 
groźby, n aw et miłości w łasney k u ­
szenia, nareście wszelkie do tego t ru n ­
k u  złudzenia , nieiylko oyców i m a­
tek, a l e  n a y  młodszy ch dzieci w ieśnia­
czych.

W  zaskarżeniu ich o ten w ystę­
pek  przeciw  kraiowi składa świade­
ctwa cala pub liczność , świadc/ą 
przeciw żydom, przesłane w r. 18v4 
ze wszystkich powiatów pism a, sko­
ro do Polaków doszła wiadomość 
o dobroczynnych zamiarach JNayia- 
śnieyszego Cesarza i Króla; świad­
kam i tu stawaią, w tem zarzucie prze­
ciwko źy dom wszyscy Królestwa Pol­
skiego właściciele w podanych  przez 
deputacyą prośbach.

Czyliź było kiedy iakie naduży­
c ie ,  iaka wina dowodniey okazaną? 
T u  stawa świadnów  tysiące , św iad­
ków  n iepodeyrzanych , św iadków , 
którzy wszyscy iedynie za p raw dą  
m ów iąc , przeciwko w łasnem u dobru  
swoie zeznania czynią; wszyscy bo ­
w iem  przez  odebranie szynku żydom  
wiedzą, że mniey poi j\vą propinacyi- 
nego dochodu  mieć będą.

.Rząd za to z łe ,  kraiowi tak oczy­
wiście szkodliwe, tak uroczyście w y­
wiedzione, zostawiaiąc ie dtuże.y, nie 
przedsiębiorąc przeciw  nietnu ś rod­
ków tęgich* skutecznych, stawałby

się odpowiedzialnym oyczyznie, Kró- 
łowi i  Bogu.

Drugie zaskarżenia szkodliwości 
żydów z woiewództw przesłane od 
miast, kupców , fab rykan tów , zawie* 
raią  w sob ie , iż żydzi sprawcam i nę­
dzy miast w Polśzce; oni s-t przy­
czyną dla k tórey  nie może się wznieść 
kup iectw o, ani fabryki i1 rękodzieła*

Jest to ten sam zarzu t,  k tóry  był 
glównieyszyin po w o d em , do wyro­
k u  w ygnania  ich z innych państw 
E u ro p y . L u d  ten, tułacz, od wszy­
stkich- opuszczony, od wszystkich 
narodów- zn ienaw idzony,, po taku*1 
przykładzie , po takićm przez insze 
ludy  u k a ran iu ,  iedynie od Polaków 
p rzy  ią ty z ludzkością naszem u naro­
dowi właściwą; znayduiąc w śródnas  
gościnność, naw et większe od nie­
k tórych  klass narodow ych  swobo­
dy; przecież nie popraw ił się bynay- 
mniey.

On riaszey ludzkości i naszey lo­
du prostoty  na złe używaląc, rozpu ­
ścił się ieszcze więcey u  nas na wszy­
stkie zd roźnośc i,  na użycie wszy­
stkich środków zniszczenia w gościn­
nym  narodzie, przem ysłu , kupiectw^; 
fabryk i rękodzieł.

Zw róćm y kró tką uw agę , iakieb 
używaią środków  ży d z i , do rozp0' 
s tarcia takow ey szkodliwości, n i s z '  z§' 
ce'y przem ysł w- rodow itych  krai-0' 
wcach tey ziemi, na k tó ry ch  im  pt**/' 
tułek iest dany.

W  każdym  narodzie , w k tó ry111 
ieszcze niema zamożnych m i a s t ,  
kodzieł, fabryk i kupców , tain hae 
del d ro b n y ,  szynki t ru n k ó w , 
deeiarstw o, k ram arstw o, przekup111 1



A k to rs tw a ,  handlowanie gatunkami 
żyw nośc i,  i p ie rw s z y c h  p o trze b  ludz­
kich, s ą ,p ie rw o tn e  kana ły ,  z k tó ry c h  
^6zczyna s ię , i  w y wiia p rz e m y s ł  ; po- 
Wstaie w  narodzie k u p ie c tw o ,z a sz c z e ­
pia się i w y ras ta  ta ś redn ia  klassa 
p rzem y sło w a ,  w sz c z y n a i f  się fab ry -  
ki i r ę k o d z i e ł a , t w o r z ę  s ię  k u p ieck ie  
s tosunki, zw iązki i to w a rz y s tw a ; r o ­
bię się ro lny  eh przedsięw zięć czyli 
a n tr e p r y z ,  k o m p a n ie ,  i ty m  podobne  
rozm aite  p r z e m y s ł u  zakłady.

T e  to p ie rw sz e  k a n a ły ,  te p ie r ­
wsze nay is to tn ieysze  p rz e m y s łu  po* 
n iki,  są w szędzie  przez  tych  p r z y b y ­
szów z n ie p o ró w n an ą  zręcznośc ią ,  na- 
tężnością, i u s i ło w a n ie m  og arn ian e ,  a 
w  k o ń cu  zu p e łn ie  p rzez  n ich  j o -  
szczącem u ich n a rodow i odięte. Ża* 
den zaś lu d  k ra io w ie e ,  z ty m  p r z y  
c h o d n im  lu d e m ,  w spó łzaw odu  w y ­
trzymać nie potrafi ; p ie rw sz y  b o ­
w iem  na sw oiey  oyczystey  ziemi ie s t  
n ieodzow nie  rozm a item i p raca m i po­
dzie lony  i  ro ze rw an y  : iedni w  zie­
m i ,  d ru d zy  znoszą w  tow arzystw ie  
cięższe s łu ż b y ,  p raco w itsze  r o b o ty ;  
in n i  o d d an i całkiem  t ru d o m  w oien- 
n y m ,  koło o b ro n y  sw e y  oyczyzny , 
koło bezp ieczeństw a sv*'®y r o d z in y :  
«i oddaią  się n a u k o m ,  b y  n a ró d  
ich w ró w n ć rn  św ietle  z  in n e m i  
b a ro d y  p o s tę p o w a ł ;  ci pośw ięca ią  
się ro z m a ity m  us ługom  k ra io w y m ,  
bądź c y w iln y m  bąd ź  d u c h o w n y m , 
p rzec iw n ie  lu d  ży d o w sk i niema* 
%c o y czy z n y ,  będąc  p rzez  u św ię ­
cone w ś ró d  siebie zasady', w ieczn ie  
° d  w szystk ich  n a ro d ó w  w y łącznym , 
całki w ś ró d  r a r o d u , k tó ry  go do sie­
bie w p u śc i ,  m a na to zw ró c o n ą  sw o-
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ię dążność , sw oie  r a c h u b y ,  i sw oie  
w szy s tk ie  u s i ło w a n ia ,  ia k b y  o b ią ł , 
iakby  o g a r n ę ! ,  te p ie rw ia s tk o w e  prżfir
m ysłu  ży w io ły .

M iędzy  tem i ieszeze w y b ie ra  on  so» 
bie nayusiln iey  tak ie , k tó re  tyczą się 
bliźey p ie rw szy ch  po trzeb  ludzkich ,*  
zwierzęcycli; po trzeb  żyw ności;, k tó ­
re  ty m  sa m y m  będąc pow szechniey*  
sz e ,  p ręd szy ,  częstszy choć d ro b n y ,  
zysk p rzynoszą . D o  ty ch  rzec zy  
rw ie  on się n a y sk w ap liw ie y ,  i te wszy* 
stk iem i ś ro d k a m i w yłącznie  ogarn ia . 
Takiem i-są hande l ,  f a b ry  kacy a, s z y n k  
t r u n k ó w ,  p rzedaż  c h le b a ,  m ięsa ,  
ś w ie c ,  m3 d ł a , ta b a k i ,  t y t u n ió w ,  
d rz e w a ,  so li,  b y d ła ,  k o n i ;  tak ie im  
są dom y za iezd n e ,  dom y skażeń, pi- 
i a ń s tw a , zam thuży. Z. pospo litych  
rzem ios ł  c h w y tu  się le d y m e  gdzie 
p racy  m a ło ,  a oszukaństw o  ła tw e ;  
w szysk ie  zaś t r u d n e ,  m n iey  za ro ­
b k o w e  zostawia rodakom . Bierze się 
ła tw o  do z ło tn ic tw a ,  b ła c h a r s tw a ,  
k raw iec tw a ,  k u ś n ie r s tw a ,n ie  w eźm ie 
s 'ę jdo m ło ta ,  s iek iery , k o sy ,  ani n a ­
w et do szew stw a.

T ak  żydzi n iw eczą w  lu d z iach  p o l­
sk ich ,  k ażd y  n ay m n iey szy ,  wszczy- 
rfaiący się p rzem y s łu  zaród'. Z tąd  p o ­
c h o d z i ,  że sarni częstokr oć dziw imi 
się nad' o trę tw ioną  nieczułością Dol­
skiego luau^ w n ie b ra n iu  się do p r z e ­
m y s łu  i do h an d lu .

T ak  w szystk ie  obfitsze, pierwo­
tne  w to w arzy s tw ie  żydzi o p an o w a­
w sz y  p rz e m y s łu  żyw i' ły ,  n ig d y  z ze­
b r a n y c h  z n ich  pozy ik o w , n ie  wy« 
puszczaią dla tegoż to w a rz y s tw a ,, W 
dalszym postępie uży tecznego o w o iu .



Tak żydzi  całego wewnętrznego  
ruchu stawszy  się panami,  tam go 
W  samym środku niszczę ,  gdzie 
z niego właśnie  miała się rozwiiać,  
nayzamożnieysza i naypięknieysza  
część cywil izacyi . W  swoie ręce za­
garnąwszy cały bieg pieniędzy , i in ­
nych  też  pieniędze wystaw,iaięcych 
p ap ierów iznak ów  : sami ich nie obra* 
caię,  ani inn ym  nie dozw afaię uży» 
cia,  na zbogacenie ,  na murowanie  
miast i w s i ,  na zaprowadzenie w ie l ­
kich  w  kraiu fabryk , i rękodzieł ; 
na wystawienie  w zamiarze,  zamo­
żnienia ,  i upięknienia kraiu koszto­
w n y c h  gmachów,  na zakładanie r o ­
zmaitych pożytecznych instytutów,  
na tworzenie pracowitych i przemy­
ś lnych  h andlu ,  sztuk i kunsztów  
towarzystw',' na szukanie n o w y c h  ku  
użytkowi ogólnemu wynalazków, na 
podeymowanie  wielkich przedsię­
wzięć  w  robotach publ icznych ,  dla 
wsparcia rzędowych zamysłów,  dla 
ułatwiania rzędu usi łowań w  zakła­
daniu dróg i kanałów, w udziałaniu,  
i w ulepszeniu rzek spławności ,  w  
budowaniu statków do żeglugi ,  w  

^udoskonaleniu rolnictw'a przez p rze ­
mianę ziem nieużytych w role ży­
zne.

Tych  wszystkich o w o c ó w ,  które,  
gdzie żydów n iem a ,  wydaie z śród  
s iebie ta klassa obeymuięca owe  
wszczętkowe źródła handlu i prze 
my stu, źródła wszczynaięcego się kra- 
iowego bogactwra i zamożności,  tych 
wrszystkich owoców naród gdzie w y ­
mienione  źródła zostaię w  ręku ży­
d ó w ,  n ieszczęś l iwy naród nie okaże 
nigdy; on zamożności ,  bogactwa,

swobody swoich  w s i  i miast nie uy* 
rzy n i g d y ! . . . .  Z  żyd ów  nie w ych o­
dzi iuź nic daley,  tylko ieszcze szyn- 
karze,  brzekupnicy ,  przemy carze, 
wexlarze,  bankiery,  meklery,  liwe* 
ranty,kupieckie  zagranicznych towa­
rów faktory , którzy wielki  łańcuch 
kontrabandystów u t r y  m uięc ,  zaka­
zane ,  albo na komorach niepłacone 
obce towary wTprowadzaięc , kraio-. 
w e  fabryki,  rękodzielnie,  iuź wszczę­
te n iszczę ,  a n o w y m  wszczynać się 
wzhraniaię,

Ten  nieszczęsny żydowkiego pa- 
sorzyctwa szereg,  kończy się wre-  
śc ie ,  albo na przekrztach,  co iuż ma 
bydź z żydów zarodem dla kraiu nay-  
le .pszym; na przekrztach! albo na 
bankrutach,  którzy zebrane maiętki 
z oszukaństwa swoich  po wierzyciel i  
na rozprosznych po świecie pod  
zmienniczemi nazwiskami sy n ó w  i 
córki rozdawszy ,  naród dla nich go­
śc inny rozpaczę , nowych zdrodni i 
nędzy  mnóstwem napełniają.

Już od kilku wńeków te przyby-  
sze wśród  naszego narodu gnież­
dżę się, i cięgle te wszystkie wszczę­
tkowe,  przemysłu,  i zysków źródła,  
sami dzierżę. Gdzież sę po nich vv 
całym naszym kraiu ,  naymnieysze  
siady iakowego zabytku,  zamożno­
śc i ,  gm ach ów ,  zakładów instyiucyń  
wynalazków? wszędzie na naszey zie* 
mi rozcięga się za niemi tylko nieczy­
stość , u b ó s tw o ,  nędza,  zgnicazna,  
i zaraza, coraz głębie'y nasz u ie s / . c zę -  
ś l iwy  naród niszczęca,  za to, ie  o» 
ieden,  dla tych z świata w y g n a ń ­
có w ,  był ludzkim, by ł dobro c z y n  a )
Z ostatniego spisu żyd ów  o k a z u i e  się»
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ze l e d w i e  * c z ę ś ć  i e s t  t r u d n i ą c y c h  s ię 
u% t e c z n e m  k u p i e c t w e m ,  i i a k i m k o l -  
" ' i e k  r z e m i o s ł e m ;  £ s k ł a d a  s i ę  z sa* 
m y c h  k a r c z m a r z ó w ,  s z y n k a r z o w ,  f a ­
k t o r ó w ,  i w ł ó c z ę g ó w  p o  c a ł y m  n a r o -  ,  
dzie r o z s y p a n y c h  , s w o i m  n a p ł y w e m  
Ze W s z y s t k i c h  s t r o n  p r z e d t e m  d o  X i ę -  
s tWa t e r a z  d o  K r ó l e s t w a  c i s n ą c y c h  się.

O d  d w u d z i e s t u  l a t  z a r a z a  ta  r o z .  
p o ś c i e r a  s ię w ś r ó d  n a s z e g o  l u d u ,  
W ś r ó d  n a s z y c h  w s i  i  m i a s t ,  n i e r ó ­
w n i e  s z y b s z y m  i m y ś l ą c e g o  za s t r a -  
Sza iącym  s p o s o b e m .

P r z y  p i e r w s z y m  k r a i u  p o d z i a l e  
W r .  1772 b y ł o  n a r o d u  P o l s k i e g o  o k o ­
ło p i ę t n a s t u  m i l i o n ó w .  W  t y m  l i c z o ­
n o  p i ę ć  k r o ć  s to  t y s i ę c y  ż y d ó w .  W i ę c  
l u d  t e n  z a y m o w a ł  t r z y d z i e s t ą  c z ę ś ć  
l u d n o ś c i - .

W  r o k u  1790 p o d c z a s  k o s t y t u c y i -  
Uego s e y m u  p o d ł u g  s p i s o w y c h  t a b e l  
M o s z y ń s k i e g o ,  l u d n o ś ć  P o l s k i  w y ­
n i o s ł a  p r z e s z ł o  o ś m  m i l i o n ó w ,  w  t y c h  
m i e ś c i ł o  s ię t r z y k r o ć  s to  t y s i ę c y  ż y ­
d ó w :  b y ł a  to  d w ó d z i e s t a  c z w a r t a  c z ęść  
l u d n o ś c i .  •

S p i s  l u d n o ś c i  w  X i ę s t w i e  W a r -  
s z a w s k i e m  w  r o k u  1810  s p o r z ą d z o ­
n y ,  w y k a z u i e  m i e s z k a ń c ó w  c z t e r y  
m i l i o n y ,  t r z y  k r o ć ,  a ż y d ó w  p r z e ­
szło t r z y k r o ć *  st© t y s i ę c y .  W  p o r ó ­
w n a n i u  d o  o g ó l n e j  l u d n o ś c i ,  i u ź  t e n  
satn l u d  ż y d o w s k i  w y n o s i  t u  c ż ę ś ć
d ty ó n a s t ą .  i , ,

O d  r o k u  1810 do  r o k u  1 8 1 6 ,  c h o ­
ciaż o b s z e r n o ś ć  k r a i u  z m n i e y s z o n a  ,• 
W s z c z u p l e y s z y m  o b r ę b i e ,  p r z e c i e ż  
W s t o s u n k u  s w o i e y  l u d n o ś c i  i e s z c z e  
^a r d z i e 'y  z w i ę k s z o n ą  z n a y d u i e  s ię l i ­
czba ż y d ó w ,  i u ź  d o c h o d z i  d o  o s m e y  
Cz$ści k r a i o w e y  l u d n o ś c i .

I l e  m o ż n a  b y ł o  p o w z i ą ć  w i a d o m o ­
ś c i  o m i a s t a c h  d a w n i e y  u p r z y w i l e i o -  
w a n y c h  w y ł ą c z n o ś c i ą  n i e m i e s z c z e n i a  
w ś r ó d  s i eb i e  ż y d ó w 7, t a k i c h  w  r o ­
k u  1768 z n a y d o w a ł a  się w  P o l s z c z ę  
częś ć  p i ą t a  o d  ż y d ó w  c a ł k i e m  w o l n a .  
D z i ś  i u ż " n i e m a  w  w s z y s t k i c h  d a w n e y  
P o l s k i  k r a i a c h ,  ż a d n e g o  o d  żydów 
Zu e ł n i e  w o l n e g o  m ia s t a .  Jeż e l i  s ię 
i e s z c z e  w i a k i e i n  m i a s t e c z k u , d a w  n i ć y  
o d  n i c h  w o l n e m ,  n i e  m i e s z c z ą  w  r y n ­
k u  , to  i u ź  w s z ę d z i e  s i e d z ą  p o  p r z e d ­
m i e ś c i a c h ,  p o  ź a i e z d n y c h  d o m a c h ,  
p o  k a r c z m a c h ,  b o  to są  i c h  u l u b i o n e ,  
i w y b r a n e  k r ę t e  ś c i e s z k i ,  k t o r e m i  s ię 
o n i  n i e z n a c z n i e  a l e  z c z a s e m  p e w n i e ,  
w  ś r o d e k  m i a s t  wTk r a d a i ą .

M y  p r z e z  u p o w s z e c h n i o n ą  szc z e -  
g ó l n i e y  w  n a s z y m  n a r o d z i e  tolerant 
c y ą , s z a n u i e m y  i c h  w z g l ę d e m  n a s  
n i e t o l e r a n c y  ą , i c h o b r a ż a j ą c e  n a s  z w y -  
czai e  n i e d o t y k a n i a  s ię i c h  i a d ł a , 4c h  
n a c z y ń ;  a o n i  b e z  w s z e l k i e g o  w z a i e -  
m n e g o  w z g l ę d u ,  w s z y s t k i c h  u ż y w a i ą  
s p o s o b ó w  w c i s k a n i a  s ię d o  n a s z y c h  
m i e y s e  r e i i g i y n y c h ,  i  s z c z e g ó l n i e j  
p r z e z  n a s  u ś w i ę c a n y c h .  J u ż  n a w e t  
C z ę s t o c h o w a ,  m i e y s c e  w  re l i g i i  n a ­
s z e j  t a k  o d  ca łe g o  l u d u  s z a n o w a n e ,  
m i e y s c e  o d  t y l u  w i e k ó w  i e d y n i e  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  u ś w i ę c o n e ,
p r z e z  w s z y s t k i c h  K r ó l ó w  P o l s k i c h  o d  
w o l n o ś c i  z a m i e s z k a n i a  ż y d ó w  w y i ę -  
t e ,  o d  p i ę t n a s t u  l a t  i u ź  w C z ę s t o c h o ­
w i e  60 .  f a m i l i i  ż y d o w s k i c h  o s i a d ł o .

W a r s z a w a  s t o l i c a  K r ó l ó w  P o l s k i c h ,  
ó d  s w e g o  z a ł o ż e n i a  n i g d y  w  so b ie  ż y ­
d ó w  n i e  m i a ł a .  J e szcze  za  s e y m u  
k o n s t y t u c y i n e g o  tu  s ta łe  m i e s z k a n i e  
v \ o l a e  i m  n i e  b y ł o :  l a t  d w a d z i e ś c i a
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ledwo m h a ,  a iuż i ta stolica narodu  
P o lak ó w , więcey iak czwartą część 
Wswoiey ludności mieści żydów.

Przeciw  tak jnadzwyczaynie ro- 
snącćy ludności żydów w  stosunku 
z ludnością Polaków , trzeba środków 
p ręd k ic h ,  tęg ich , i stałych. Oboię- 
tność , uległość, stałego postanowie­
nia niem aąca pow olność , złego nie 
w strzy m a, nie p o p ra w i ,  ani naw et 
nie zmiarkuie. Postęp złego iest wiel­
ki, niebezpieczeństwo wielkie; p rze­
ciw n iem u trzeba środków wielkich.

Niech nam tu  będzie doświadcze­
nie innych narodów  przestrogą i n a ­
uką: gdzie sposoby wzdęto silne, nie­
zm ienne i w ied n y m  czasie dokonane, 
tam od złego kray  zratowany. Tego 
cała E uropa  i Rossya iest dowodem. 
Gdzie b rano  słabe, powolne, cząstko­
w e ,  i tylko czasowe sposoby, tam 
zawsze w końcu też okazały się bez­
sku teczne , a w przeciwnikach tylko 
większe natężenia zdziałały: tak osta­
tecznie rzeczywiste złe do przełama­
nia ieszcze się trudnieyszem stawało..

W  zaborach Polski przez Austryą 
Józef II .  Cesarz u z n aw szy  szkodli­
wość żydów, nakazał oddalić ich nay- 
p rzód  w całym kra iu  od szynku t ru n ­
ków . W ykonanie  tego podzielił na 
czasy: z karczem po wsiach mieli 
ustąpić po w y jśc iu  im arądownego 
k o n trak tu ;  w  miastach tracili w o l­
ność szynku po iednym  roku.

Żydzi pod takićm urządzeniem  
nieobeym uiącem  ich w całości i r a ­
z e m , nieuderzaiącem we wszystkie 
ich szkodliwości p rzyczyny , w kró t­
ce w samym przeciągu podzielo ego

c zasu ,  znaleźli sposoby  p rze ro ­

b ie n ia ,  aby c i , którzy w  miastach 
rnaią w łasne  zaiezdne szynkowne 
d o m y ,  mogli do swego życia utrzy­
m yw ać się p rzy  szy n k ach , dopiero 
dzieci ic h ,  iuż do innego sposobu 
życia , do rzem iosł, do fab ryk  uspo­
sobione, p o d  karą nigdzie szynku 
trunkiem  po śm ierci rodziców bawić 
się nie miały. Daley pod pozorem 
dobrego porządku  uzyskano ieszcze, 
aby urzędn icy  cyrkularni spisali po 
miastach wszystkie szynkowne do­
m y żydowskie, i oycorn tych dom ów 
właścicielom, nadali konsensa , czyli 
na piśmie pozwolenie, iedynie dla 
nich sam ych , i tylko do ich śmierci 
służyć im mogące. Tern iednćm  
zw oln ien iem  zniszczało całe dobro­
czynne praw o. Odtąd z początku oy- 
cowie długo przestaw ali wcale w y ­
m ierać; a z śmiercią Cesarza Józefa 
nagle złe do wyższego ieszęze wca- 
łyra kraiu  wzniosło .się stopnia.

Rząd p rusk i przeciwko szkodli­
w ości żydów przedsięwziął rozm aite  
środki znayduiące się w zbiorze praW 
adm inistracyinych tego państw a i W 
edykcie wydanym  w roku  1797 d. 17. 
kw ietn ia: podług tych  szynki tru n ­
kami są s tru d n io n e , nad liczbę szyn­
karko w iuż- w kraiu będących , żadne­
mu żydowi nowe pozwolenie wydane 
bydź nie m ogło ; a dla zachęcenia ich 
do rzem iosł ,  do f a b ry k ,  wskazano 
do wszystkich miast wolność przy­
stępu, iedynie takim żydom , którzy
oddadzą się rzemiosłom i fabrykom.
Tak usposobionym  miały bydź wy­
dawane zaświadczenia, czyli konsen­
sa przez R am ery.
( Dalszy ciąg i# następyiącym Ntze.» )


